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K R A K Ó W .

W c z o r a j s z y  konce r t  pana Maye r  for lepiaui-  
s t y  w sali leluiego pałacyku P .  S l e iukc l l c r a , 
J*'® iele ściągnął  s ł u c h a c z ó w .—  Dla czego?—  
Odpowiemy krótko.  — Publ i czność  tyle r a zy  j uż  
zawiedz iona  przesadzoneni i  pochwałami po ga -  
z e t ach  , hojną dłonią sypanemi  dla wielu mier ­
n y c h ,  bardzo na w e t  miernych ta lentów,  — za- 
s -.uca częs to obojętnością swoją  p r a w d z i w e . —  
l a k i  los spotkał  wczora j  tego znakomi tego  a r ­
tys tę .  —  Ato l i  choć niel icznie zgromadzeni  s ł u ­
chacze ,  umiel i  ocenić piękną g r ę  w i r t u oz a ,  i 
zachęci l i  go głosnem.  j eduomyślnem wezwan iem,  
aby jeszcze jeden dał k on ce r t ;  co też nastąpi 
w  niedzielę j u t r z e j s zą  o 1 godzinie w południc.—  
Ani  wątpić  ze  ten a r t y s t a ,  —  wspó łzawodnik  
Lisz t a  , — potrafi godnie odpowiedzieć temu 
chlubnemu odg ło sowi ,  j ak i  dziś o nim o b i e g a ,—  
i źe daleko l i czniejszych będzie mial  s ł uchaczów 
j :‘k na p ie rwszym ko nce rc i e ,  a i ów n ie  zado 
Wolnionycb.

W iadomości zagraniczne.

WIADOMOŚCI z  POCZTY DZISIEJSZEJ.

—  W ie d e ń  5 S tyczn ia .  —  
s^. W  skutku decycyi  J ego  Cesarsko  Królew- 

' eJ Mośc i ,  droga żelazna wiedeńsko- t ryes tska,  
"Uzona zostanie * w e n e tk on i e d yo l a ń sk ą .  —  

k o l ^ 3 . pójdzie przez  połączoną
eJ na Górtz  do Pa lmanuowa.
K _—  r u r y z  5 Stycznia.  —
Kommissya af l rcssowa izby dep u towanych  

^ l zy ma la  wczo ra j  żądane objaśnienia od pre- 
esa r a dy  n m i i s u ó w  i minis t ra sp r aw zagran i -  

n) e h , m a r yn a r k i  i handlu;  j u t ro  dopełnią t e ­

goż samego życzeni a , minis ter  ma ry na rk i  i o- 
świecenia .

Część deputowanych k r ańca  lewej  s t rony,  
odbyła  wczoraj  naradę  i pos t anowi ła  niemieć 
żadnego udziału w rozp rawach tyczących  się 
adressu,  i tylko czarnemi  gałkami  ob j awiać  
swo je  prot es taeye .

W  nadzwycza jne j  drodze odebral iśmy wia ­
domości  z Madrytu  z d. 3 1  Grudnia  , wedle  
k tórych  w dniu tym og ło szony zos t a ł  w  u r z ę ­
dowej  gazecie  d e k r e t ,  u chwalą  k o r l e z ó w z  roku 
1840  post anowiony,  mocą k tór ego władza  mia ­
nowan ia  alkadów w  A y u n l a m i e n t o s , p rzyznaną  
j es t  rządowi ,

— • Lizltona  21 G rudn ia .  —

Potwierdz i ł a  się w iadomość o przybyciu e x -  
miii istra hiszpańskiego pana Olozaga do t u t e j ­
szej  stolicy.  Przyj echał  on tu 22  b. ni; a co 
j e s t  najmocniej  ud e r za j a ca :  że właśni e razem 
z depeszą telegraf iczną da towaną  z Caslcl lo 
B ra nc o ,  donoszącą o j ego  z jawieniu  się na 
grani cy .

WIADOMOŚCI Z PUPHZEDNICH POCZT.

—  Paryż  30  Grudnia.  —
P rzy  wczo ra j s zem pierwszern glosowaniu 

wzgl ędem wyboru  czte rech w iceprezesów izby 
depu towanych ,  było 282  cz łonków izby obecnych 
s l auowcza  większość  w ynosi ła 142.  Pu o t w o ­
r zeniu u rny ,  okazał  się nast ępujący w y p a d e k ,  
P.  Bignon o t r zyma ł  243 głosów,  Debelleyme 151 
Salwandy 141,  Lepellel ier  d’Aulnay 135,  Bi l laut  
99 ,  Sade 91 ,  T rący  01,  Ganuerun 4 4 ,  Vivien 
4 3 ;  Dufaure 20 ,  Wu s t embc rg  IG.  J ac ąu e s  Lc -  
fcbvres 9 ,  j ene r a ł  Jacąucminot  4  glosy .  S t a ­
nowczą  większość  olrzjRial i  z atem tylko pp. 
fiignou i Debe lleyme,  k tó r zy  leż ogłoszeni  zo ­
stali wi cePrezcsami .  Wzg lędem drugich dwóch 
m i a n o w a ć ,  musiano przystąpić  do powtórnego  
g losowania.  Głosujących było teraz 279 ,  s t a ­
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nowcza  przeto większość  wy ma ga ł a  140  głosów;  
Lepel let ier  o t r zyma ł  ich 243 ,  Sa lvandy 150,  
Billaut 109,  Sade 18,  a 44  głosy na drobne czę ­
ści zos t ały  podzielone.  Panowie  Lepellet ier  d’ 
A u l na y  i Sa!vandy mieli s t anowczą  w iększośc i  
ogłoszeni  zostali  t rzecim i c zw ar t ym wicepre­
ze sami .  Ci czterej  wiceprezes i  pełnili te same 
obowiązk i  na poprzednicm zg romadzen iu ;  nale­
żą wszyscy  do s t r onni c twa  ui i ni s teryalncgo;  za 
p.  Bigoon g łosowała wprawdzi e  i część opozv- 
c y i , gdyż zjednał  sobie icli przychylność  w r o ­
ku przesz łym j ako  spr awozdawca  kontinissyi 
bu dż e to w e j ,  żąda jąc zmniejszenia  wojska o
10 . 0 0 0  l udz i ,  ale większość izby nie zgodzi ła 
się w ów cza s  na to.

Sek re t ar zami  w izbie depu towanych  miano-  
wau i  zostal i  na dzisiejszem posiedzeniu pp. del’ 
E s p e e , L a c r o s s e , Lascases i Boissy d’A n g l a s , 
k tó r z y  wszyscy czterej  z a r a z  przy p ierwszem 
g ło sowan iu  ot rzymal i  s t anowczą  większość.  P o ­
częto prezes ze  s t a r szeńs twa  w ie k u ,  pan Lafit- 
t e ,  przed opuszczen iem krze s ł a  przemówił  w e ­
dług  z w y c z a ju  do izby.  Zarzucał  on minis t rom 
dążność  wsteczną i sztucznego ducha;  mowa  j e ­
go była p r ze r y w an a  przez l iczne oznaki  nie­
chęci .  Pan  S a u z c t ,  z a j ąwszy  po nim krzesło 
p r ez e s ow sk i e ,  miał m o w ę ,  która  powszechne 
zyska ł a  z adowoleni e .  W e z w a ł  depu towanych  
aby dla prezesa z s t a r szeńs twa wieku uchwal i ł  
podz iękowan ie ,  ale wiele głosów sprzeciwia ło 
się temu.  W  przyszły" c zw ar t ek  nastąpi  mia­
now an ie  c z łonków konimissyi  ad re sowej .  Do­
tąd dopiero 289  cz łonków ,zby deputowanych 
za ję ło  swoje  miejs ra  , hraku je  za tem j eszcze  170  
gdyż izba l iczy 459  deputowanych .

” Wielkie  wrażen ie  spr awi ło  lu w  Pa ryżu  u 
sunięcie się z a rm i i ,  syna  mar sza łka  Ney  a z i ę ­
cia p. Lafil te.  Młody xi ; |żę  Ney  był p r zez  o- 
sta tnie sześć lat dowódzcą s zwadronu .  M ar sza ­
łek Sunlt  mianowa ł  go podpułkowniki em i p r zed ­
stawi ł  królowi  tę nomina cy ę  do podpisu. Król 
j ednak  odmówi ł  s w e g o  za t w ie rd z en i a ,  o świad ­
czając , że x i ą źę  Ney  j ako  s t ronnik opozycyi  
nie ma żadnych p r aw  do j ego  łaski .  W  skutku  
tego odmówienia , . \ i ążę N e y  podał się do dy- 
missyi .  Należy on do s t ronni c twa  lewego ś r o d ­
ka i jest  z au fanym przyjacielem Th iers a .

Grube oszus two , k tór ego ofiarą s ta ł  się Bej 
t u ne t ańs k i ,  sprawia tu w Pa ryżu  nie małe  w r a ­
żenie .  Bejowi donies iono,  nie wiedzieć  z kąd,  
żc  x i ą żę  A u m a le  chce go z Algieru odwiedzić .  
Zdaje s i ę ,  że wieść ta wysz ł a  od włoskich f i ­
lu tów,  k tó r zy  jednocześnie  przysposobili  się byli 
po sprzedania Bejowi  różnych  p rzedmiotów,  po­
t rzebnych do godnego przyjęcia  swego  gościa.  
Tym sposobem udało im się wmówić  w niego 
zakupienie  różnych zbytkowyc l l  a r t yku łów  za
3 2 5 . 0 0 0  fr.

—. Londyn  2 9  Grudnia  —
Królowa  W ik to ry a  i x i ą żę  A lbrecht  udadzą 

się po nowym roku na kilka dui do Cłar emou l ,  
gdzie x iążę  Albrecht  polować będzie w  kniejach 
k ról a  Belgi jskiego.

Su n  donosząc ,  źe  handel  z aczął  być  czyn ­
nym w por tach chińskich Amoy,  Ningpć i Shan-  
g h a i ,  z a w ia d a m ia ,  ź e p p .  Grebble , Thom i Bal- 
f o u r , są przeznaczeni  na konsu lów angielskich 
w rzeczonych  por tach.

Piszą z Dub l ina ,  źe  0 ’CouneI! i j ego  t o w a­
r zys ze  ot rzymal i  j u ż  za pozew,  aby się sławil i  
na d. 15 Stycznia przed sądem.  0 ’Conncl i  żali  
się w  gazet ach na J l nego  p roku ra to r a  źe mu 
tym zapozwem p rz e r ywa  j e go  rozkosze  ł o w ie ­
ckie.

Okrę t  M ary Banantyne , k t óry  ma odpłynąć 
do Hong-Kong d. 1 Styczni a , z ab rać  ma na 
swój pokład t rzech [nowych kousu lów,  m i a n o ­
wanych do nowo o tworzonych por tów chińskich.

—  R zym  10 Grudnia.  —
Po twie rdza  się,  że s ł awna  K a la /a n i , k tó r a  

przez  2 2  lat  p ias towała berło śp i ewu,  umar ła  
w swojej  wili i  w  Pań s t w i epa p i c zk i e m,  p r z eż y ­
wszy  lat  59 .  P ie rwsze  jej wyst ąp i eń  e na sce­
nę było w  Weueeyi ;  gdy miała  lat 15 ,  a o p u ­
ściła scenę roku 1830.  Zaślubi ła ona  F r a n c u ­
za p. de Yal aberg,  k tó ry  umar ł  r ok u  1828 ,  a 
7. k tó rym miała t roje  dzieci .  Kala  lani zo s t awi­
ł a  maj ą tku  8 ,300 ,00 0 .  fr.

—  Kalkuta  15 L is to p a d a  —•
W ed łu g  o t r zyman yc h  lu w ła śn i e  w i a d o m o ­

ści z  Gwal io r ,  x i ąźe  t ameczny (Kbasgee) ,  z o ­
sta ł  bez k rwi  r oz lewu przez wojsko uw ię z i o ­
nym,  i państwo j ego zbl iża  się do upadku.  S ą ­
dzą,  iż to zdarzeui a  n i epot rzcbnem uczyni  posu­
wa n ie  się armii  angiel skiej .  — ...

Dost Maliomed za st rze lony  zos t ał  w  Kabulu 
z r ozkazu  xięcia  w iernych,  Chana Bucliary.  M ó ­
wią ,  że  Chan przys ła ł  do Kabulu rozkaz  z  w ł a ­
sną pieczęcią,  w  k tó rym oświadcza ,  że  każdy  
kto zabi je Dosia ,  pójdzie do nieba.  Zdaje się,  
ż e  w skut ek tego Kabul dostanie się w r ęce  
Ghana Bucliary.

Z  wojska  angie l sk i ego s tojącego w Suk ku r ,  
1371 ludzi leży w szpi ta l ach,  a tylko 153 j e s t  
zd rowych .

D owiadu j emy  się te r az ,  źe  Pułkownik  S loddar t  
ży j e je szcze  w  Bucharze,  ale kapi tan Conolly zos t a ł  
ś c i ę ty .

E & ozm n itości.
O S T AT N I E  D N I  R A F A E L A.

W łaśnie  p r z y  oknie swojćj komnaty s t a ł  w t e d y  
Rafael , gdy u jrza ł  zajeżdżający przed bramę , 
herbem duchow nym  ozdobiony powóz o szes'ciu 
karych  rumakach. Po krótkiej chwili w szedł ka r­
d yn a ł  Juliusz Mcdicis. Byłto słusznego wzrostu , 
pod  ciężarem lat nic uginający się s tarzec ,  z ostro 
wybitnemi rysy  na pooranej zninrszczakamf tw arzy 
W  ubiorze kardynalsk im , z  kilku orderami na 
piersiach. W ło s  jego srebrzysty ocieniał czoło 
p e łn e  w yrazu  powagi i szlachetności.

„Bądźcie mi serdecznie pozdrowieni,  inój zacny 
s ław ą  upromieniony przyjacielu Rafale , , ,  r z ek ł  
p ra ła t  w szedłszy do pracowni. Niech ini będzie
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W o ! n o  , o d w i e d ź  w s z y  w a s j z n o w u ,  z a p y t a ć  s i ę  o 
w a s z e  z d r o w i e ,  i  o b e j r z e ć  s i ę  n i e c o  w  w a s z e j  p r a ­
c o w n i .

, ,Wielki to zaszczyt, dla mnie wasza E m inencjo  
odpowiedział z uszanowaniem Rafael,  ,,co do mnie 
czuję się w  tej chwili w  dość dobrem zdrowiu , 
ale moja pracownia nie zaświadczy wiele o mojej 
pilności; od tej chwili ,  kiedym p o raź  ostatni miał 
zaszczyt widzieć Waszą Eminencję  u siebie , spo­
ż y w a ł a  prawie moja paleta i mój pęzel p ró żno -  
Wał.“

„Jeniusz nie próżnuje nigdy!** rzek ł  kardynał ,  
j,Czyja źrenica nie wnika w  tajemne sprężyny tw ó r ­
czego d u c h a ,  może to nazwać p różn ow an iem , co 
jest tylko chw ilow ym , marzeniami artystowskiemi 
przerywanym snem wypoczynku. Azaliż w  zimie 
p rzyk ry ta  żgłem śniegowem, nie tka siła twórcza 
szaty majowej?**

Srćd  tej rozmowy o tw orzy ł Rafael drzwi p o -  
blizkiej sali,  w  której zw yk ł pracować. Pomiędzy 
zainówioncmi obrazami b y ły  dwa ty lko ,  których 
k a rdy na ł  jeszcze n ieoglądał: Byłto po rt re t  F o rn a -  
r iny  w  całej wielkości,  i g ło w a ,  u tw ór fantazji . 
„O tóż  i w szystko ,  cze'm się mój pęzel w  te'j chwili 
pochlubić m oże , '*  rz e k ł  Rafael wskazując na te 
dw a obrazy.

„I toż nazywasz próżnowaniem?*' zaw o ła ł  z 
uniesieniem Juliusz M ediris ,  gdy spoczął wzrokiem 
na przecudnym obrazie Fornaryuy. Zdaje m is ie ,  
p rzem ów ił po tliwili ocliłonienia z pierwszego 
podziwu , ż.e raz już widziałem tę postać kobiecą, 
l a k ,  ta k ,  byłoto  w Rzymie. Jakiżto urok p rz e ­
mawia z tego obrazu! Te krucze , w  długich s t ru ­
mieniach rozk osznie sp ływające w łosy ,  te ciemne 
duże oczy, w  k tórych się zaiste nie pali p łom ień 
Westy, te p u rp u rą  zat ania spromienioue usta , k tóre 
zdają się oddychać płomieniem i rozkoszną w o -  
Ąią A rabii ,  te pieściwe utuczone, jędrne ramiona,
> te rzucone misternie przeguby szaty; wszystko 
to znamionuje namiętną Rzymianke , kobietę ziem­
ską . T a  zaś g ło w a ,** tu  wskazał na drugi obraz, 
sjest nadziemska, niebiańska! Fantazya twoja zw i-  
dziła niebo i w y k rad ła  twarz Serafina, śpiewają­
cego ku chwale Pana Zastępów.**

Po tych s ło w a c h ,  gdy obadwaj usiedli ,  m ów ił 
k a rd y n a ł  dalej temi słowy.- „Przyczyna g łó w n a , 
która mnie tu sprowadza , jest la , że jako arcy ­

biskup Narbony p rag n ą łb y m  coś dla mego kościo­
ła  katedralnego uczynić. Dla tego do was zw ra ­
cam się z moją p ro ś b ą ;  radhytn mieć o b raz ,  k tó ­
ryby w  późne czasy budow ał serca p raw o w ie r­
nych i był zarazem pomnikiem uinnictwa ch rze -  
scianskiego ; weźcież więc pęzel do ręki i dajcie 
zycte dziełu nieśmiertelności. W iem , że nie masz 
ceny godnej sprostać utworowi waszej r ę k i ,  ale 
tądzcie zapewnieni,  że co tylko dostatek xiążęey

ołtarzu sztuki z łożyć m oże, to wszystko p rz y -  
łllosę )ab najchętniej.**'
Sz ..oTylekrotne miałem już dowody hojności W a -  
^c)  E r n i n t n c y i , o d r z e k ł  Rafael. „M am że iść za 
luhas"pm natchnieniem w  w yborze  p rzedm io tu ,

j**1! Wasza Eminencya sam wskazać go raczysz? 
W a s , ezI i  m* pozwolicie, rnój przyjacielu , zwrócę 
Wiellf- **Wagę na przedmiot najwznioślejszy, godny 
n o -d 'u'’-0 n ,ls trza> przedm iot ,  którego ani jenial- 
Mic] ' > nadmiarem siły w pezlu zdumiewający
Ant • A nSe l o > ani dziewiczy, s ł o d k i , zamyślony 
,.02i° ni0 *̂ a /yon-egio, ani leż bogactwem kolorytu

tziUny Titian , z prawdziwem mistrzostwem

oddać nie podoła; przedmiot ten w yzyw a pęzel 
Rafaela: jeslto U niebienie C h rystu sa .'1*}

Rafael milczał tą  olbrzymią uderzony myślą , 
p rzed  jego artystowskiem , natchnionein okiem i y 
sow ał się już w  dalekim widoku skład  obrazu. 
Po chwili rz e k ł  z w idoczną radością: „ O lb rzy -  
miość p o m y s łu ,  c a łą  moją nape łn ia  duszę; mniej 
w a ż n ą  pracę odłożę na później, a przedewszy- 
slkiem wezmę się do wykonania tego wielkiego 
dzieła. Mam nadzie ję ,  że świątynia Pańska W 
Narbone , piękny otrzyma obraz,:*

Potem toczyła się jeszcze dalej rozmowa; li­
ma wiano się o czas, kiedy obraz może być ukoń­
czonym, jak wiele będzie zajmował miejsca; m ó ­

wiono także o wielkim ołtarzu w  katedrze  INar- 
bońskiej. G d y  już k a rd y n a ł  miał odejść z ło ż y ł  
ojcowskie pocałowanie na czole artysty, żegnając 
go temi słow y: Bogu was polecam , miejcież mi
staranie o zdrowi i waszem. Wielcy artyści żyw ią  
w  piersiach swoich p ło m ień ,  k tóry  zbyt prędko 
zdrój ich życia wyniszcza. Dla lego raz jeszcze 
upominam was: chciejcie mieć staranie o waszem 
drogietn życ iu ,  dla s ławy waszćj sztuki i dla w a ­
szych przyjaciół.** (jO. c. nast.)

Dzienniki francuzkic zawierają następujące w y ­
szczególnienie wieku panujących w Europie z pc - 
czątkiem roku 1844: Król Szwedzki S o la t ,  Papież 
78 l a t , | I \ ró l  Hanowerski 73 Król F rancuzów  70 1., 
Król W irtcm bergski 62, Król bawarski 57, Król 
Duński 5 7 ,  Król Belgijski 54, Xiężna Parmy 53, 
Cesarz Austryacki 5 t ,  Król Pruski 5o, Cesarz R os-  
syjski 4 7 , Król Saski 46, Król Sardyński46, Król 
Ncapolitański 34, Król Grecki 28,  Królowa Po r­
tugalska 25, Królowa angielska 24, Sułtan 20, n a -  
konicc Izabella Królowa Hiszpańska i3  lat.

—  W  Texas odkryto jezioro na milę k w ad ra to w ą  
ro z leg łe ,  w  którym zamiast wody, płynie  olej 
skalisty. —  W  Grudniu na licylacyi w  Londynie 
sprzedano za l4o,Ooo dukatów praw dziw ych sza­
lów  indyjskich. — Artystka H o m er  w  teatrze Surry  
W  L o n d y n ie ,  skacząc na scenie z mostu w  rzekę 
chybiła materac i sp ad ła  na podłogę z wysokości 
stóp l3. Jes t bardzo poszwankowaną. W  tea­
trach  Berlińskich od niejakiego czasu wznawiano , 
często dzieła sceniczne starożytnych pisarzów. Czy­
tamy w  jednej z gazet Londyńskich; że w  W es t -  

minster miała być przedstaw ioną 12  z. m. komc- 
d v a Tcrencjusza Formio. —  Dnia 3 t  Stycznia r. z. 
ż y ła  jeszcze w  Rafael (w  Wenezueli) Scnora M a- 
rya de la Cruz Karval!o, urodzona r. 1699, a z a ­
tem licząca dziś (jeśli jeszcze żyje) lat l4 4  Nig&v 
nie b y ła  zaślubioną i nie miała dzieci. W  wieku 
lat S o , w łosy  jój osiwiały, a gdy dosięgła l a t i 3 4  
leź w łosy  znowu w róc iły  do dawnej czarności. Otl 
kilku miesięcy jednak znowu siwieć zaczęły. L i­
cząc lat 118 u traciła w zrok , ale znowu miała go 
sobie przyw róconym gdy dosięgła lat l38: T eraz  
w idzi u k  d o b rze ,  że może bez okularów igłę n a ­
wlec. S łuch  ma przytępiony, ale władze um ysłow e 
wcale otwarte. Dzień cały bawi się przędzeniem 
lnu, O lej nadzwyczajnej osobliwości donoszą ga­
zety londyńskie.—W  Karlajcnie d. 23 Paździcr. r. z. 
t rąba  (fmorska po rw a ła  z sobą kilka sta tków r y ­
backich, przyczcm kilkanaście osób utraciło życic. 
A rtysta  dramatyczny angielski Makrcady, p (>do‘bnie 
j a k  poprzednio Fanny Eisler, jednocześnie z śpie-
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w aczką Damoro Czinti i skrzypkiem Arto zachwy­
ca Amerykanów; dzienniki amerykańs: szczególniej 
nie mają dosvć s łów  do pochwalenia toalety pani 
Damoro. — Tancerki Fanny Eisler i Lucylla Gralm 
baw ią obecnie w Medyolanie. - - Sułtan Abdul Med- 
szvd miał sobie przyjąć Nauczyciela języka fram 
i jcografii; w  których to naukach pracu,e bardzo 
gorliwie. Abdul Mcclszyd by łby  pierwszym z po­
tom ków Osmana, któryby m ów ił językiem euro­
pejskim. — Robotnik w  Paryżu  miał wynaleść 
machinę, za pomocą którój w  ciągu dnia, jeden 
człowiek może zrobić 3o do 5o p a r  trzewików 
w ą tp ią  jednak czy tego dokaże.

P R Z Y J E C H A L I  DO KR AKOWA.

Od dnia 12 do dnia  13 S tyczn ia.

L i t t^ w  I l c n ry k  K aro l ,  M aspero A n n a ,  z Polsld; —  
B rzesk i  W o jc ie c h  oh.. D o b rz a ń sk i  A nton i  o h . ,  z G a .  
l icy i ;  — S iohniek i  S r I i s  oh . ,  S z u m la ń s h i  F e l ix  oh . ,  
T r a u h c  \A i lrlir lm oh . ,  z P ru s s .

W y je c h a li z K ra ko w a .
T y m o  Michał ,  Dithski Karo! oh , ,  Moniliowslii A -  

ilolt; Haheli  Jó z e f ,  Majewska Marya do P o l s k i ; — I.e- 
ln z y u s t i i  J a n  o h . ,  G oldse lnn ii l  F i l ip ,  G l i se l l i  S eha  
styan  ob .,  do G al iey i ;  —  W ą s o w ic z  S ta n is ła w  h r .  
Bance;  do 1’russ .

Doniesienia Urzędowe
N ro.  11 .422 .  z  r .  1843 .

WYDZ I AŁ S P R A W W E W N Ę T R Z N Y C H  I TOL I CYI  
W SE NACI E RZĄDZĄCYM.

W olnego N iepodległego i ś a ś le  Neutralnego  
M iasta  K rokow a i  Jego Okręgu.

Podaje  do powszechnej  wiadomości  , że w 
myś l  uchw a ły  Senatu  Rządzącego z dnia 11 
Grudnia r .  1843 N .  1)475, odbędzie się w bió- 
r a t h  W yd z i a łu  w  godzinach przedpoladniowych 
na  dniu 30  b. ni. i r. publiczna in minus  bcy -  
t acya  , na wypuszczenie  w przedsiębiorstwo w y ­
m ur ow an ia  1 0  kanałów  w g run tach  wsi J an ko -  
wice  i j ednego kana łu  z upustem w grobli  wsi 
Ro zko cho w.  Robola wy konaną  być ma według 
kosz torysu  przy powołanej  wyże j  uchwale  z a ­
tw ie rd zo neg o ;  cena do p ie rwszego  wywołan ia  
z łp .  1 13 2  naznacza  s i ę ,  oprócz której  p r z ed ­
siębiorca dnie pomocne ciągłe 321  i p'esze 3 4 2  
od gromad dodane mieć będzie , a które  j a k ­
kolwiek do l icylaeyi  nie wc ho dz ą ,  wszelako 
W  razie nieużyc ia  wszystkich  do budowy ,  l a ­
kowe  na korzyść  gromad po z o s t a n ą ,  na v a di u rn 
każdy  z pr e t endentów złoży zł. 120.  0  innych 
wa runkach  w biórach Wydz i a łu  wiadomość po­
wz ię t ą  być może.

K ru k ó w  d. 8  Styczni a 184 4  r.
Senator  Prezydt i j ący .

K O P F F .
Referendarz  L .  W o lf f .

j \ > 7 11723 .
w y d z i a ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i  p o l i c y i

W SENACI E RZĄDZĄCYM
W olnego N iepodleg łego  i  ścisłe Neutralnego  

M iasta  K rakow a i Jego Okręgu.
Podaje  do powszechnej  wiadomośc i ,  źe w 

myśl  uchwa ły  Sena tu  Rządzącego z d. 20  Gru ­
dnia r .  z.  N.  0693  odbędzie się w biórach W y ­
działu przed godziną 12 w południe na d u i u Ś l  
b.  ni. i r .  publiczna in minus  Kcy l acy a ,  na 
wypuszczenie  w przedsiębiors two wymu row an ia  
mos tku  na rzece roboczej  w Czern i chowie  od 
m ł y n a  Zakamycznego  do W is ły  odpływającej ,  
c e n a  do pierwszego wywołani a  zł. 7 90  gr .  10

naz nac za  s i ę ,  na vadium  z ł .  8 0  każdy  z pre 
l endeu tów  z łoży;  oprócz summy pieniężnej  dnie 
pomocne w  ilości c iągłych 6 8  j pieszych 180  
przedsiębiorcy przez g romady  dostarczane będą.
0  innych wa runkach  w biórach Wydz i a łu  w ia ­
domość powzię tą  być może.

K raków d. 3  Styczni a 1844  r .
Sena to r  P r ezyduj ący  

K o p f f .
Referendarz  L.  14 o l f f .

N r o  6403.
TRYBUNAŁ.

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego - 
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.

W z y  w a mających prawo do mass\  w i e r z y ­
cieli Paula Scli ina,  jaknlo:  Józef a Heicl ierzdor-  
fera,  Uunegundę  lir. Zel ińską i Józef a  P ra lo -  
bew-era z kw o ty  z ł .  1 g r .  13 w go t ow iżu i e  i 
złp.  4 6 0  |v skryptach składającej  s i ę ,  aby z 
dowodami  prawa ich w ykazać  zdolnenii do T r y ­
bunału w zakres i e  miesięcy t rzech zgłosil i  się 
pod rygo rem p rzyznani a  t akowe j w razie p r z e ­
c i w n y m ,  na r zecz skarbu publicznego.

Kruków d. 3 0  Grudnia 184 3  r.
Sędzia P rezydu j ący  

J / i ę t u s z e w s k i  
( l r . )  Sckr .  Lasocki.

N ro  7 3 38 .
T RY BUN AŁ 

W olnego Niepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakowa i  Jego Okręgu.

W z y w a  sukces so tnw  Teressy  J an ikowsk i e j ,  
lub p rawa ich mających,  aby w  przeciągu m i e ­
sięcy t r zech,  z dowodami prawa ich w yk azu -  
j ą cemi ,  po odbiór massy Te re ssy  Jan ikowsk ie j  
z kassy zip. 135,  z spr zedaży ruchomości  po­
chodzącej ,  hypot eczni e  ubezpieczonej ,  sk ł adaj ą­
cej się,  do T rybuna łu  zgłosili się pod rygo rem 
postąpienia z massą tą j ako bezdzi ed/ iczną .

Kraków d. 28  Grudnia 1843  r.
Sędzin Prez t d u jąc y,

J .  P a i i e n s k i .
( 2r . )  Lasocki  Sek.

Do Nru  10  G azety  K rakowskiej  dołącza  się D o d a t e k .


